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„Czemu Wieniawa nie strzegł
J a k  w tae rn y s y n  t i-ij t r u m n y ? *

Poniżej zamieszczamy artykuł p. 
riocnerickizgo, zamieszczony w wi­
leńskim „Słowie". Ponieważ p Bo­
cheński należy do tych, którzy do­
patrują się w przeniesieniu trumny 
ś. p. Marszałka Piłsudskiego czy­
nu Karygodnego przeto głos jego 
nabiera specjalnej wymowy.

Czemu W ien iaw a nie strzegł, 
jak  w ierny syn tej trumny?

Czemu najukochańszy z chłop­
ców Marszałka, najwspanialszy z 
ułanów, nie p izeszkodził własną 
piersią, w łasną bronią, własnymi 
ludźmi, przedwczesnemu wyno­
szeniu cichaczem zwłok najdroż­
szych ’

A  jeś li nie mógł sam, dlaczego 
nie zakrzyknął przedtem, kiedy je  
szcze był czas, do narodu, czemu 
nie dał okazji obronić szczątków 
Wodza tym młods zym, k ió iym  n i­
gdy nie było danem bronie Go zav 
życia?

D iaczegc nie stworzył faktu do­
konanego, jak On, ten Um arły, 
tyle razy, tak stale, tak pracow i­
cie i tak gen ialn ie stwarzać je 
uczył?

Jesteśmy zbyt rozżaleni by w a­
żyć się na insynuacje, któte mogą 
nie znaleźć potw ierdzenia, ale 
chwilam* przychodzi do głowy 
m yli, te  kampanii lew icowej, któ­
ra potem rozpętała eię po nU- 
w czasie, było baraziej na rękę 
dostanie w rękę tego ohydnego 
atutu, i dopuszczenie do przenie­
sienia Trumny. Wszak ju ż 17 
czerwca znana była data zamie­
rzonej zmiany. D laczego Pat, któ­
ry  U raz  zasypuje całą Polskę 
protestami, wówczas nte pianą! 
ani- słowa?

Co było lepsze? Czy wywołać 
len zatarg w tedy, jeszcze w po­
niedziałek, jeszcze we wtorek, 
stanąć murem, trumny nie pusz­
czać, na fakt dokonany ze stro­
ny Arcybiskupa nie pozwalać, 
czy pozwolić wynieść Marszałka, 
a potem żądać odebrania W aw e­
lu z rąk Kościoła ?

— • Czemu W ien iaw a n i« strzegł 
j ł k  w ierny syn tej trum ny’

* *  *
ją_h,strasznii długi okres minął 

od zgonu Piłsudskiego. Jak dale­
ce uw oln ić  się z pod jego Kocha­
jącej i żelaznej ręki, i ci oddani 
Jemu, i tamci w rogow ie. Tamci, 
że pom ylia li, ci że dopuścili 

W  kampanii jaka błyskawicznie 
n «  rozw ija  o odebranie W awelu 
z t ąk Kościoła, musimy rzucić ju ż 
teraz na szalę dyskusji wszystko, 
co serce Polaka może czuć. M ar 
szalek Piłsudski kazał się pocho­
wać na Wawelu, ale na W awelu, 
który góru je nad całą Polską ka­
tolicką, a me bezbożmezą, nie ży­
dowską. Kazał się pochować na 
W aw e ’ u nie nrmo, że taro jest 
siedziba K sięcia  Arcybiskupa, 
ale dlatego, że tam jest siedziba 
Księcia Arcybiskupa. Zrobiliście 
ju ż z Belwederu bezduszne mu­
zeum z gaDlotkumi i etykietami, 
które oglądają  ogłupiałe bachory 
szkolne, m iast tam posadzić R y­
dz* - Śm igłego i jego następców 
by ży li tam gdzie On żył, oddy­
chali powietrzem , którym On od­
dychał m yśleli myślami, którymi 
On myślał.

D laczego• chcecie w tym na j­
wspanialszym przybytku, gdzie 
mieszka Bug, i gdzie leżą wszyscy 
królow ie polscy, pomazani przez 
prymasów, , gdzie leży sw. Stan. 
„law, i gdzie śpi i ży je  cała pol­
ska historia zrobić świeckie, bez­
duszne, cyw ilne, laickie, a więc 
m e poi skie, nie duchowne, może 
z czasem masońskie antykwaria­
ty? Czy m yślicie, że W aw el i ka­
tedra bez K -ięc ia  Biskupa i bez 
kościelnej Celebry będzie tym 
samym W awelem , w którym P il 
sudskt chciał spoczywać?

Zn iszczyliście cmentarz na 
Rossie, który Piłsudski kochał, bo 
był pełen drzew, i w którym 
chciało spoczywać to nerce, bo 
chciało spoczywać wśród drzew, 
bo m ecierp ia l asfaltów', obeli­
sków, ohydy stylu nowoczesnego. 
W ycię liśc ie  wierzby plączące, 
m iędzy którym i chciało łrzeć to 
serce, które modliło się tylko r y ­
mem Słowackiego, i zakuliście je 
w zamian w ohydna cz irną płytę 
granitową. ZniszczyI is c e  najład­
niejszą część W ilna, wygnaliście 
ducha z najżyw szej pamiątki bel- 
wederskiej, ale nie wolno nisz­
czyć tysiąckrotnie w iększego 
skarbu, jakim jest tradycja w ła ­
dzy \ siedziby Kościoła na Wa- 

w e v .
M arszałek Piłsudski był naj­

w iększy meże z w ielkich Lekko­
myślna rzucanie jego zwłokami 
przejść nie może bezkarnie. A le  
w ładza Kościoła nad W awelem  
trwa nie lat sto, ani dwieście, i 
musimy myśleć jak o tej chw ili, 
którą dziś przeżywam y i przecho­
dzimy, o tej decyzji, którą poweź­
miemy, co powiedzą polskie ge­
neracje za lat pięćset i tysiąc.
Czy nie będą m ieli prawa prze­
kląć nas za to, że przerwaliśm y 
największą, najdawniejszą, rzad­
ko złą, częściej wspaniałą nić 
tradycji, że odebraliśmy je j życie 
i baśń i cud najwspanialszy, ja ­
kim je$t nabożeństwo w Katedrze 
W aweW kiej ?

Jeżeli zaw in ił ArcybisKup, a 
wszyscy są znania, ze zawinił, 
niech się znajdzie sankcje prze­
ciw  niemu równe -b łędow i. - Od 
Stanisława SzczepańsKiego do

Kajetana Soltyka biskupi by li, ,,J ( ls U a  działalności „sokola-, m , 
różni, ale Kośció; Pc ik i katolicki j jaki on sobie postawił, to wychowa- 
byl i jest jeden. N ie  ma żadnych nie s w o i c h  członkóv w zdrowiu nio-
podstaw, żadnego “ na jlże jszego , 1 ralnym 1 fizycznym, io  tej z natury 
„  i i , i rzeczy n ijwiv-kszy nacisk kładzie cię

dcl .7. go nawet zu .ązka mię , na ćwiczenia gimnastyczne. Praca w 
dzy krokiem Księdza Arcybisku- .Sokole" nigdy jednak nie była i nie
pa, a żądaniem zlaicyzowania j m°zt byc a.u „zaprawą gimnastycz-
W awelu do sPortu > an* „stopniem przy

gotowawczym”  do przysposobienia
N ie  zwracam y ąn? z tym ape- wojskowego, 

lem do Paiia  Prezydenta, P ro fe

rej K ato licy  polscy nie będą prę­
żyć ramiona i zbierać siły do na­
praw ienia tego, co poczytywać 
będą za św iętokradztwo. A  P o l­
skę dzisiejszą nie stać na luksus 
nowej przepaści m iędzy władzą 
a ludem, a między nacjonalizmem 
a państwem, m iędzy re lig ią  a ad 
m inistracją. N ie  trzeba dla odro­
bienia czegoś co się nie da odro­
bić rozb ijać raz na zawsze myśl 
o*-konsolidacji i o w ielkim  m icie 
i wielkim  zryw ie całego narodu, 
skierowanym ku zgodnemu utrzy 
maniu i rozszerzeniu tego co nam 
dał Piłsudski, a co może nam ty 1 
ko odebrać.., w łasna niezgoda. "  

Aleksander Bocheński

Abt sportowe

B ie g  d o o k o ł a  P o l s k i
K o l a r z e  z a g r a m e s n i

u le g l i  p o ls k im . . .  d r o g o m
W sobotę odbył się tltugi etap mię­

dzynarodowego wyścigu kolarskiego 
dookoła Polski na trasie Kielce 
Kraków, długość, “ 120 km. Pierwsze 
10 km. prowadziły przez asfaltową 
szosę. Węgry korzystają z tego i dyk­
tują tempo, dochodzące do 4u km. na 
godzinę. Polscy kolarze jednak tempo 
to doskonale wytrzymują. Po zakoń­
czeniu szosy asfaltowej goście zag.a- 
niegni powoli odpadają, a na czoto 
wysuwają się znowu Polacy. '

Pod Chojnicami spłoszony koh 
wpaul na zawodników, ran ąc m. in. 
Kapiaka Mieczysława, Bambagio- 
tiGgo Szaleya, Matczaka i Jaskul­
skiego, ne szczęście nie groźnie. 
Wszyscy jednak musieli zmienić kola.

które się połamały. Dalsza drq6a ob­
fitowała w liczne defekty gum które 
spowodowały, że prowadzenie zmw- 
niato się ustawicznie

Na stadion w Krakowie pierwszy 
wpadi Wasilewski o 5 ni. przed Na- 
pieralą. O Gry finisz Nabierały me po­
mógł i Wasilewski kończy pieni szy 
etap, *

Klasyukacja drugiego etapu przed­
stawia się następująco:

1) Wasilewski w czasie 2:48.37, 2) 
Nap.erala _  3'4S:37 2, 3) Urbaniak _  
3:51:02, 4) Kap’ax J. 3:56=32, 53 
Wiśniewski — 3:56:52, 6) Ignaczak __ 
3=57=12, 7) Starzyński _  3 57:12,2, 8) 
Duda 3:57 = 13. 91 Jaskulski 3=57 = 19,

S p o r t  w ^ S o l c  o l e i "

sora Mościckiego, nie zwracam y 
Się do Rządu, ale zwracamy się 
do Arm ii, do Marszałka Śm igłego 
Ryaza. N ik t jak on nie wyrósł w 
cieniu wspaniałej pradawnej, kró 
lewskiej tradycji Rzeczypospoli­
te j N ik t jak on nie może wyobra 
zić sobie Polski jak tw ór nowy, 
odrapany z re lig ii, z kościoła i z 
tradycji rycerskiej, zam ieniony w 
bezduszne muzeum w ręku kusto 
sza laika. I dlatego jesteśmy pew 
ni, że nic dopuści do profanacji 
h istorii Polsk iej i uczuć Polski, 
gorszej jeszcze stokroć od kroku 
Księcia Arcybiskupa.

Oto argumenty* najsiln iejsze, 
najintym niejsze, na jw yżej ponad 
wszeikie dyskusje stojące, Ale 
m »m y jeszcze argumenty mózgo­
we polityczne i’ fiie na óśtathim 
miejscu godne być podane.

Polska katolicka nigdy, ale co 
n igdy nie zgodzi się na projekty 
lew icy  pozarządowej na odebra­
nie Kościołow i naszemu siedziby 
W aw elsk iej. Można to uchwalić, 
przeprowadzić, obsadzić. A le od 
tej chw ili nie będzie ani jednego 
dnia, ani jednej godziny, w  któ-

Obejmując więc wszystkicn swoich 
członków ćwiczeniami gimnastyczny­
mi, z uwzględnieniem najnowszymi 
zdobyczy nauki w tej dziedzinie, pra­
ca „Sokoła" nie może się zamykać na 
samych ćwiczeniach gimnastycznych, 
dążąc ao wszechstronnego wykształ­
cenia swych członków, uwzględnia 
„Sokół" wszystkie dziedziny sportu i 
gier sportowych.

Ta praca, prowadzona od podstaw 
nie nasiawiona specjalnie na wypro­
dukowanie 2 — 3 „gwiazd sjiorto 
wych, daje sportowi szerokie zaple­
cze, daje mu wielką masę iudzi zdro­
wych, zdobytych już dla idei sportu.

jakże larwo przychodź, wtedy zna­
leźć prawdziwe talenty. Zbyt dobrze 
jest znana historia Walasiewiezowuy, 
„odkrytej" na Zlocie Poznańskim w 
1929 Ł i w ciągu dwóch iat prze­
kształconej z ćwiczącej sokolicy w 
„najszybszą kobietę świata", by da­
wać jeszcze jakieś inne dow ody i 
przykłady, uzasadniające celowość 
metod pracy, prowadzonej w „soko­
le4. " -  ........ ..................

Jeżeli uwzględnimy, te gniazda so­
kole obejmują gęstą siecią cala Pol- 
skę, że niejednokrotnie w inatym mia­
steczku „Sokół" jest jedyną organi­
zacją sportową, jeżeli uwzględnimy, 
że wszystko, co na tym poiu osiąg­
nięto, osiągnięto bez żadnej pomocy 
iinansowej z zewnątrz, Icz  tau mod­
nego dziś wyżebrywania subwencji, 
tc dopiero wtenczas oceńmy ogrom 
pracy, dokonanej i wielkie zasługi, po- 
łożone przez „Sokoła44, już nic tylko 
dla sportu, ale i dla narodu i pań­
stwa, bo przecież „w zdiowym ciele 
zdrowy Juch41.

Studiując historię spo,tu poisu tego 
i przeglądając rok pc roku wynik po 
wyniku, nazwisko po nazw.akr, zo­
baczymy, jak wielkie są zasługi „So­
koła1 nu polu pracy aportowej W kaz 
dej aziedzink sportu, oa, nawet w 
każdej konkurencji, natkniemy się na 
nazw.sk? Sokołów jano mistrzów czy 
wicemistrzów Polski,

Doprawdy, gdyoyni chciał wymie­
niać tylko najgłośniejsze nazwiska 
Wajsówny, WaGs.ewiczowny, Tilgnt 
ra, Adamczaka, Mikrutów, Doaserów 
z „sokola" pcznańsKiego reprezenta­
cję gimnastyczną Polski n_ trzecn O- 
linipiadatli, narc.arzy, wioślarzy, lek­
koatletów, zapaśników i t. d„ to chy­
ba trzeba by było wydrunow-c dzi­
siejszy numer „A  B C " objętości :o 
najmniej dziesięcioKrotme większej.

, A wielu, jeszcze wielu innych któ­
rzy co prawda startują . zwyciężają 
w innych ba. wach, lecz którzy wyszli

un i u— — — —

i „sokola4' i tylko dzięki sumiennej 
pracy i zaprawie gimnastycznej, ja 
ką otrzymali w gniazdach sokolich, 
wybili się na czołowe miejsca w spor 
cie polskim.

iu) Wandor <t.)4 :44, 11) Moczulski 
4=04=47, 12) Kluj 4:11=13. 13) Elles 
(Węgry) 4 = 11:21, 14) Tzapon (Rumu­
nia) 4 = 11=25, 15) Kołodziejczyk
4:20:51, 16) Clemens (Francja)
5:20=54, 17) Matczak 4=31:11. 18)
Hryncuk (Rumunia) 4-31 = !3, 19) 3za- 
ley' (Węgry) 4:36=36, 2o) Kaj ik M 
4=38=35, „21) BamLag.oti (Wiochy) 
4=40=58, 22) Gere (Węgry) ,  44.O6 

Wycofali się po drugim etapie: 
Francuz Robiilard, Wioch Tacca, Wę- 
gjCf Karalą i Rumun Gociman.
— W klasyfikacji drużynowej: 1) Pol­
ska I (Wasilewski, Kapiak J.) —
7=45=01, 2) Polska li vNapiera!a i
jgnaczak) 7 45=49,2, 3) Polska Iii
'Wośmewski i Urbaniak) 7=47=54, 4) 
Polsku IV (Duda, JasKiUski) 7=54:34, 
5) Rumunia (Tzapon i Hryncuk) 
8 = 42:38, 6) Węgry (E lles ' i Szaley) 
8-47:57 7) Francusko - wioska dru­
żyna (bamoagioti i Cleniens) 9=01=52.

W ogólnej klasyfikacji całego wy­
ścigu. „  1) ’ Polska Ili w czasie 
19=42-48, 2) Polska II 19=45:23,4, 3) 
Polska 1 19=46 = 18, 4) Poisk,, IV
20=25:11,8, 5) Francja i Węgry
!l 15=25,4, 6) Rumunii. 2l .30=38,0. 7)

. Węgry 2i|#3:48,6. —   -
Indywidualnie prowadzi Napierau

„Sokół44 dobrze się zasłużył sporto- j przed Wasilewskim, Urbaniakiem, 
wi polskiemu! ' W. K Ignaczakiem i Kapiakiem,

Król K «  ?! -  Nieznanemu Żo łn ie rzo w i
(Daiszy ciąg informacji ze str. 1-szej)

Po śniadaniu na ratuszu odbyło się 
o godz 15 min. 3c uroczyste złoże­
nie wieńca na grouit Nieznanego Żoł­
nierza przez Króla Karola II.

Na tle zieleni -gronu i błękitu po­
godnego nieba, na matym ■ kam.en- 
nym placyku zamkniętym szeregiem 
wysmukłych kolumn i pomnikiem ks, 
Pon.atowskiego ustawił się oataiion 
stołeczny piecnoty podhalańskiej ze 
sztandarem i orkiestrą.

Punktualnie o godz. i 5.30 przyoył 
Król Karol II w towarzystwa Wiel­
kiego Wojewody Michaia. U ich boku 
postępuje gen. Glatz i grono adiu­
tantów Królewskich.

Orkiestra gra hymn narodowy ru­
muński Lśni w słońcu bid mundurów 
rumuńskich, mieszając się z dyskret­
ną barwą munduru polskiego

Następuje przejście przed frontem

F a s z y s t o w s k i e  W i o c h y
w przededniu ustaw a n tyżyd o w sk ic h

batalionu. W Ciszy dominia się u- 
'święcony tradycją rytuał uczczenia 
pamięci zmarłych Obrońców O jczy­
zny. Wspaniały wieniec z pizepięk- 
nych róż kolorów żółtego, białego 5 
czerwonego, ze wstęgami o barwach 
rumuńskich spoczął t.a wielkiej pły­
cie kamiennej grobowca.

Następuje chwila wymownego mil­
czenia.

Płynie melodia hymnu polskiego 
Błyszcząca świta Króla Ka,ola towa­
rzyszy Mon»rsze do samochodu, 
którym udaję się o godz. 15.45 do oo- 
boru na Pragę.

F i f t r j e n Ę f i
zapnimi 

w tfW cie  i t iu y f ł y i

m u d ł d

P ie iw sze oznaki budzenia się 
antysemityzmu we W łoszech, o

HIU P5
u f l e r A S f y  

7  -$>*** 
W A 0 i U

morskiej. 23.15 Muzyka taneczna 
(p ły ty ;.

Wtorek, dnia 29 czerwca 
8.00 Sygnał czasu i pieśń „A ve  

M aria-, 8.03 Dziennik poranny. 8,15 
Tańce z operetek (p ty ty ). 9.00 "Ze 
spół Salonowy Stefana h-achoma i 
Anna Borey —  piosenki (S t ille ), 9.50 
Transmisja z Poznania, Pontyfikama 
Msza sw. na Placu Wolności u okazji 

•M M H H M aB H B aM H M H B aM B E n M  Aliędzynarodowego Kongresu Chry-
I stusa Króla. Mszę św. celebrować be- 

roniedziałek 28 czerwca zie Legat papieski ks, kardynał dr.
6.15 Pieśń „K iea j ranne wstaja z o , ! Ąugurt Hlond Prymas Polski, Kaza- 

rze ‘. 0,18 Gimnastyka 6-38 M u żvk a ;“ e v  ? * ' Hs. biskup Gawlina. U.57 
(p ły ty ). 7.00 Dzi ..mik poranny 7.10 j cza 'H . ^ na‘ * ja k o w a .
Muzyka t] ł j  ty ).  7.15 Audyi ja dla po 1 1’ r2Pmi  Wlenle \  Pra f dema K.
borowych 7.35 Muzyka (p łj ty ) 11.00 i } ' Vr °S' „  £g°  2 ° :
„K ró l Rumunii Karol II szefem pu l-| Jl Tygodłiia Morza la.lu „M orze 
ku W ojska Polsk iego" Transmisja z — t-oranelc nu?,, 1 ..yk. W ileuskw
Biedruska (przez Poznań). 11.57 Sy - 1 Orkiestry 1 solisty (z  W ilna), ic.lu  
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 pr-ej a }d kulturalny. 3.„0 K ice
Transmisja fragmentu X V II  Zjazdu rozryw kow y: -espot l a w a  Rynasa,
Katolickiego w Poznaniu. 12.40 Dzień | j eir)° ł wokaln; „ D w i dwóch K. 
nik południowy 12.50 Praca ózincka .“  oytra, T. Olsza jno-
w lecie —  pogadanka dla gospodyń ’ Pn 1 /.ywojewsk, gitara. 14.40 
15 45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 - -Siadka geogra czna — audycja 11
Antoś chce być technikiem: —  U jarz dzieci stai szych, 15.0". A u lyc„a  dla 
Utiaiwy żywioł wodny ,— dialog, j6.15 ws > 15.00 Poowieczorek przy mkro 
Pieśni ludowe. 16.45 Książę Panie Ko ń°nie i p ły ty ), 17.uO „Łęczyckim  
chanku —  felieton. 47.00*Koncert Or- f la k ie m "  fe lieton ,_ 17.15 Trans 
kiesty Filharmonii W arszawskiej (z  m,s.ia z Poznanie miedzynr.rodov.ei 
Ciechocinka przez Torun j: W  pr demonstracji utaed pomnikiem Serrr 
gram ie polska muzyka popularna (Jezusowego p>d lastem ,,l’ax ( nrisfi 
17 50 Co się dzieje w naszym ogród- !'ń  regno Christi". 18.16 t.oncert Or­
ka -  pogauanka. 18.00 Skrz"nka t e - ! kiestry Tadeusza Seredyńskiego 1 ze 
chniczna. 18.15 Piosenki w wykona- Lw ow g). 18,45 Aktualna pogadanka 
niu Mariana Deroara i W iery  Gran. ! turystyczna. 19.W „Poggtów ie  
fp ły ty ) 19.00 Audycja strzelecka p .  , brydżowe", skecz, 19.15 1 twory
t. , 0  .udziach dobrej w oli". 19.30 skrzyp-r ,.e w wyk. J. kam inskiego, 
„300 Ompiaków m zlocie" 19.50 „R a  1 ;̂4! Wudpmośc-i sportowe, J9.5U 
tunku tonę!" —  pogadanka spurtowa, j »N ad brzegiem Bauj ku" Ori.iestra 
20.00 Wiadomości sportowe ze Lwo- Marynarki W ojennej , chór miesza- 
wa i W arszawy. |ny ,Cocyiu“ z Gdańska, 20.30 Au-

20.05 Koncert orkiestry wojskowej dycja konkursowa, 20.50 Dziennik

których pisaliśiny w sv\7aim cza­
sie, om awiając książkę Paw ia O- 
rano, w yw oła ły wćrod żydów o l­
brzym ie zaniepokojenie. W  mię­
dzynarodowej prasie żydowskiej 
po jaw ił się szereg lękliwych ar- 
tjku lów  i komunikatów w tej 
sprawie. M iędzy innymi wycho­
dząca w Strassburgu żydowska 

La Tribune Juive“ podaje za ko­
respondentem rzymskim „Tem ps ‘ 
wiadomość o rozmowie, jaką nie­
dawno odbyć m iał MussoLn. z 
redaktorem pisma „V ita  Ita lia- 
na" Preciozim , włoskim wydawcą 
„Protokołów  M ędrców Syjonu".

Pismo żydowskie zwraca uwa­
gę, że w izyta  u Duce Precioziego,

na nich poznano Na cały świat 
idą alarmy. Zapewne niedługo 
przeczytam y i w „Naszym  P rze­
g lądzie " pomstowania na fa ­
szyzm M ussoliniego, o którym  do 
tej pory pisano tam entuzjasty­
cznie.

f u U im r*£ L n l

PODRóŻliJ SAMOLOTEM

Podróż boctanntf i jaskófeK
do Rumunii i Palestyny

z Ogrudu Teatralnego w Bydgoszczy. 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Cap­
strzyk Marynark: Wojennej z Gdyni. 
21.00 Przemówienie gen. Stan. Kwa­
śniewskiego ■— prezesa Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej. 21.15 W  g^spp-
dzie ,,Pod Zielonym Węgorzem __
audycja słowno - muzyczna. 22.00 Re 
porta* sp;ewaczy Dunki Sleczkow-

wieczorny, 21.00 Capstrzyk Marynar 
ki Wojennej z Gdyni. 21.10 Humore­
ski i fraszki W wyk. Wandy Hendrich 
— śpiew 21.45 „Opowieść o burszty­
nie" —  fragment z noweli Zofii Kos­
sak p .t. .Bursztyny", 22 00 Repor­
taż w języku rumuńskim 22.10 
Reportaż z Łazienek Królewskich 
22.30 „Hei. ty Wisło' —  uita tudo-

skiej. 22.35 W  10-tą rocznice „prawa Mariana Rudnickiego. Transmisja 
czenia prorhów Juliusza Słowackiego 
dr Grobów Królewskich na Wawelu.
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika mic i Rumuni!. Audycja zostanie wy- 
wieczomego i Komunikat meteorolo- konane w obecności Króla Rumunii

z Teatru na Wyspie -w i.azienkacli 
Transmisja do: Czechoslouacji, Nie-

Zagadnieiiie, jakim  sposobem 
ptaki wedrowne lecące na połud­
nie, w zględnie powracające w io ­
sną do swojej ojczyzny odnajdu­
ją  swoją drogę, dozna nowego zu- 

herolda r hu antyżydowskiego pełnie oświetlenia, dzięki orygi-
w Ita lii ma n iew ątp liw ie znacze­
nie polityczne. „V u a  Ita liam i* 
kierowana jest m. in. przez b. se­
kretarza partii faszystowskiej 
Fan n acc i‘ego.

Równocześnie szereg gazet w io 
skich zamieszcza artykuły, oma­
w iające konieczność wydawam a 
antyżydowskich ustaw, .

Jako dowód wzrastania > w ro­
gich dva żydów nastrojów, o f i ­
cjalnych czynników włoskich, 
„L a  Tribune Juive“  ■wskazuje 
konferencję, jaką rzekomo świeżm 
odbyć miał przewodniczący faszy 
stowskich związków7 robotniczych 
Cianetti ze znanym antysenytą 
niemieckim, wydawcą żydożercze 
go „S tiirm era" Juliuszem Strei- 
chcrem

Jak dotąd żydzi z faszystow ­
skiego ustroiu byli całkow icie za­
dowoleni. Obecnie i tam się ju ż ;

nalnemu eksperymentowi.
Dziek' uprzejmości Pdlskwh L i 

ni i Lotniczych „,Lot“ został w y­
słany samolotem ze Lw ow a tran­
sport bocianów i jaskółek, zna­
czonych obrączkami oraz jaskra­
wymi bapwami do Bukaresztu i 
Palestyny7, skąd ptaki będą w y­
puszczone na wolność. W  m iędzy­
czasie w m iejscowościach, w któ 
rych ptaki te zostały schwytane, 
stale dyżurujący obserwatorow ie

W IAD U tfm a  2 TOKU

będą oczekiwać powrotu ptaków.
Dotychczasowe dośw iadczeni* 

przeprowadzane w ostatnich la ­
tach przez orn ito logów  prof. dr. 
K. W odzick iego i dcc. dr. W ojtu - 
siaka wykazywały że jaskółki wra 
ca.ją z odległości dochodzącej do 
kilkuset kilom etrów . Znaczna od­
ległość, konieczność przsbycia od­
cinka drogi ponad morzem, 
w zględnie ponad góram i, przyczy 
ni się n iew ątp liw ie do rozstrzyg­
nięcia zagadnienia, czy rzeczyw i­
ście ptaki posiadają w łaściwy im 
zmysł orientacji, pozw ala jący na 
przebycie dalek iej i nieznani j 
drogi do swego gniazda.

Karola 11 i Pana Pie^ydema R. P. prof. 
Ignacego Mościckiego. 22.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego i

giczny.

W ARSZAW A II (Mokotów)
13.00. Współczesna muzyka hisz- Komunikat meteorologiczny, 

pańska (p łyty). 14.06 Koncert rozry- WARSZAWA II IMokotów) 
wkowy (płyty). 15.10 Zycie aktualne 15.UU ZeaDól Józefa Stena. 16.0U 
stolicy 15.16 Koncert iolislów Marią Yehud’ Menuhin gra (ptyty). 22.00 
Barówna — fortepian. Edward Rad Wiadomości sportowe. 22.05 Muzyka 
wan - Gawkowski —  tenor, 22.00 lekka (ptyty). 23.00 „Rozmowa z 
Wiadomości sportowe. 22.06 Muzyka Adamem Mickiewkzem" —  odczyt, 
lekka (p łyty). 23.00 „Zwierciadło 23.15 Muzyka tane.zna, 2-1.00 Muzy- 
iperzT1 — szkie o polskiej literaturze ka taneczna (ptyty),

Suita j.Hej, ty W.sio’
We v tor«»k dn. 29. 6 o godz. 22.30 

Polskie Radie wystawia w teatrze na 
., yspie w Łazienkach „Hei ty Wisio!" 
suitę opartą na motywacł luoowych 
Mariana Rudnickiego. Utwór ten po­
czątkowo napisany specjalnie do użyt 
ku radiowego, został w ubiegłym se­
zonie po raz pierwszy zaprezentowa­
ny publiczności w iormie oprać owa 
ma scenicznego. Spektakl ten od­
był się w dn. 1 ) listopada w dzień 
Święta Niepodległości, w Teatrze 
Wielkim w1 Warszawie.

Obecnie suita ta wykonana b< dzie 
w stylowym teatrze łazienkowskim »  
obecności króla Rumunii Karola It i 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pol 
ski ej-

W y n i k i  g o n i t w
z  e n  a  2 6 > g o

GON. 1. Nagi.' 3000 zl. Dyst. 21u0 Mugniiika, Alarlena, Struna, Magnat,
m: Orangade, Karola Ricton. tljetnasn Koronny, Honwed.

GON. 2. Nagr. 2’KHJ zl. Dyst. 21001 GON. 9. Nagr. 1400 zl. Dyst. 2200
m: Lift Boy, l.ast Niglit, Gocil, Har- 11: Parma, Jurand III, Hellada, Grog,
netta, Kenia, Tanew, Nebraska, Iloraz, j Nagasaki, Pmnpemikie, Forjyie, S«k-

GON. 3. Nagr. 2200 zt. Dyp.t 1600, r*t. Nrejie. 
m: AtaK, Devil|e, Irata, Ines, Tanga,
Krzemień

GON. 4. Nagr. 1500 zi. Dyst. 1(5(0 
m; Lord Sliip, Land Lady, GoviI,
Bryza, Klondike, Nounoutte. Ce/are- 
wicz, A\anti Ul, Sessi.

GON. 5 Ploty. Handicap. Ngr. 50C0

ś a n d i t  w y g r y w a
Jubiieuszown

W  niedziele rozegrane pierwszą
zl. D\„t. ok. ttiuO jn. Satrapa, Mcnw- -Jasyczna gonitwę porewnaw-za 
na, Husarz, Nurt, N»d icr, tlranci j nsgi>. Jubileuszową im. marsz. Smi- 
Seigneur (pot krwi). i gtego - Rydra. Zvrycięstwc, odniósł 5

GON. ó. Nagr, 2.400 zl. Dyst. 1SJ0 i. og. Bandit (Bafur i Barbara Bel- 
iv.: Komis,. Neptun, Jantoś, Nord, To Ta) pod ż. Jagodzińskim 2-gim był 
readure, Harrnattan, Grawer. I Gygnus, 3) Huzar, 4) jedyny 8-latek

GON. 7. Sprzedażna. Negr. 1500 zl. ^ l " 1- c ^as gonitwy rekordowy 
Dyst, lfiGU in: Kean, Ikaria, Wrzos, 2*32“ . Wyścig me może byc niestety 
Ignis, Etna Ul, Pamir, Rumak, Hossa, uważany za sprawdzian wartości 
Genewa, S.rdaro ml, Hestia. Exc<*l- 3-Jatków, gdyż czołowi Dnedetaw.- 
sior Night Breeze. Nerida. ! oielf' Uerby generacji uchylili się od

GON. 8. Nagr. 1600 Dyst. 1600, "■alki. 
m. Kreon, harditsse, Ganacz, Komar.| — -


